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Ponowny wyjazd p. Zamojskiego 
do Warszawy.

Paryż. PA T . Poseł polski Zamoyski, który 
, jak wiadomo, we wtorek wyjechał do kraju, 
- lecz skutkiem zawiei śnieżnych w  Szwajcaryi 
. zmuszony był powrócić do Francyi, wyjechał 
w  sobotę do Warszawy,

Mnożnik dr użyźniany warszawski 
l jeszcze nie ustalony.

Sin. Warszawa. (Telefonem ) Kom isy? dla 
ustalania mnożnika drożyźnianego w  Wars/a 
w ie zbierze się dopiero we środę 2 stycznia p.
roku.

„Sojusz czesko-francuski 
tryumfem polityki czeskiej*
Sin. Warszawa. (Telefonem ) „Kuryer po­

ranny” i „Robotnik* poświęca artykuły soju­
szowi czesko-francuskiemu. „Kuryer Poranny" 
wskazuje, że sojusz ten jest tryumfem polity­
ki czechosłowackiej i  pozyskaniem wpływu 
Czecho-Słowacyi w  stosunku do Francyi, któ­
ra w yw rze nacisk na Polskę w  kierunku uła­
tw ienia tranzytu z Rosyi przez Polsę do Czech 
,i na odwrót. „Robotnik" podkreśla kierunek 
polityki czeskiej, która dąży systematycznie do 
nawiązania stosunków z Rosyą.

Poincare nie wygłosi orędzia 
do narodu angielskiego.

Pftryż. PAT. Dzienniki przypuszczają, żfe jeżeli 
'prezydent rady ministrów zaniecha zamiaru zw ró­
cenia się radiotelefonicznie z orędziem do narodu 

, angielskiego, to stanie się to skutkiem tego, że rząd 
,iW. Brytaui uważa, iż  ten nowy sposób bezpośre­
dniego zwracania się do osób prywatnych mógłby 
stanowić niedopuszczalny precedens.

Ustąpienie ambasadorów angiel­
skich w Paryżu i Waszyngtonie.

Paryż. P A T . „Petit Journal" donosi, że an­
gielski ambasador w  Paryżu lord Creve zamie 
rza ustąpić z tego stanowiska-.

Waszyngton. P A T . Ambasador angielski po. 
dał się do dym is ji ze względu na swój stan 
adrowia.

Podrói Focha do Anglii.
Condyn. P A T . „Ewening News" donosi, że 

i marszałek Foch ma przybyć w  styczniu do 
,'knglil, laby przyjąć obywatelstwo honorowe 
'C fełatsiit p ia s t angielskich, .W. kałach dyplo-.
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Sin Warszawa, (Telefonem ). Według „Ku- 

ryera -porannego” doszło na onegdajszem po­
siedzeniu Rady ministrów do scysyi między

Śmierć szefa sztabu francuskiego
Paryż. PA T . Gen. Buat, szef sztabu general­

nego zmarł.

9-do godzimy dzień roboczy 
V rr;?ę«iacb państw. w Kiemczech

Reriin. P A T . Rząd rzeszy wy Jat dekret, i t  u 
rzędnicy państwowi mają pracować najmniej 
54 godzin tygodniowo.

Streseman we Włoszech.
Lugano. P A T . Przybył tu niemiecki 

ster spraw zagranicznych Sjifesemann.
m im .

Oficyalna satysfakeya dla między 
sojuszniczej komisy! kontrolnej

Paryż. PAT . Na żądanie państw sojuszni­
czy cii rząd niemiecki ofieyalnie przeprosił 
międzysojuszniczą wojskową komisyę kontrol 
ną za dopuszczenie się przez członków reichs- 
tagu w  dniach 30 października oraz 14 i 15 li­
stopada złego potraktowania oficerów angiel­
skich, belgijskich i francuskich.

Dy misy a gabinetu japońskiego 
—  przyjęta.

^okio. PA T . Gabinet japoński, mimo nie 
przyjęcia jego dymisyi, zgłosił ponownie dy- 
misyę. i

Londyn. P A T . Z Tokio donoszą, że książę 
regent przyjął dymisyę gabinetu Yama-moto, 
ponieważ okazało się, że gabinet ten nie cieszy 
się w  opinii publicznej koniecznym autory­
tetem. Gobinetowi temu zarzucano, że przez 
nawiązanie stosunków z Rosyą, przez zapro­
szenie Joffego wzmocnił żyw ioł rewolucyjny 
w  łonie stronnictw syocyalistycznych.

0 ustrój w Grecyi.
Paryż. P A T . Ateński korespondent „Matina" 

donosi, że ewentualna ab dy kacy a króla gre­
ckiego nie musi jeszcze doprowadzić do wpro­
wadzenia republiki.. Partye liberalne w  Gre­
cyi oświadczają się za zmianą dyitastyi. Mię­
dzy kandydatami o tron grecki znajduje się 
ląkże książę Sykstus z  d<?mu Bourbon-PaptSKk

I Srandsdairfflr, ul. FloryaAska L. 21.
SŚ*SŚL.

a?
premierem Grabskim a min. spraw wojsko­
wych Sosnkowskim na tle zmian personal­
nych. Minister Sosnkowski zagroził dymisyą.

matycznych przypisują tej podróży znaczenie 
polityczne. Przypuszczają, że chodzi tu o wdro 
żenie bezpośrednich rokowań wojskowych w  
związku z wlosko-hiszpańskim układem w 
sprawie morza Śródziemnego i w  sprawie za­
bezpieczenia granic wschodnich Francyi.

Wielka Maskarada
u Ź. SC. S. MAXKffBI“

odbędzie się
31. grudnia w saSS Saskiej o g. S-toj.
mut&m

K l o n i o .
Kraków, 31 grudnia.

— OBSTRUKCYJNE POSIEDZENIE K R A lfoW  
SKIEJ RADY .WYZNANIOWEJ. Sprawa kooplą.4 
cyi 6 radnych kahalnych była wczoraj przedmio-! 
lem ożywionych narad, których przebieg podatny 
w następnym numerze. Do uchwały nie doszło^ 
gdyż opozycja, złożona z radców syonislycznych,, 
mizrachistów i poale syonistów zmuszona byłą 
chwycić się taktyki obstrukcyjnej, wobec nieprze­
jednanego stanowiska większości kahalnej w  tej; 
sprawie. Dalsze obrady naci kooptacyą i resztą po- 
rządku dziennego odroczono do następnego posie­
dzenia., zwołanego na wtorek 1-go stycznia?

— KONGRES P.' P. S. rozpoczął wczoraj prz 
południem 3-dniowe obrady w  sali obtad 
miejskiej. Pierwsze posiedzenie, które zagaił i pro. 
wadził senator Limanowski, zajęły mowy powitał-; 
Ufe," wygłoszone przez delegatów zagranicznych or­
ganizacji robotników polskich. Popołudniu rozpb- 
częły się referaty. W  kongresie bierze udział błi- 
zko 200 delegatów z całej Polski, z pod zaboru cat>' 
skiego, oraz zagranicy.

— W  SPRAW IE UKŁADU MIĘDZY LOKATO., 
RAMI A  WŁAŚCICIELAMI REALNOŚCI, o ozem 
donosiliśmy onegdaj, otrzymaliśmy ze stowarzyszę 
nia lokatorów i sublokatorów przy u). Siennej 3, 
obszerne sprostowanie, w  którem wspomniane 
stowarzyszenie twierdzi, jakoby układ taki miał 
niedojść do skutku. Z powodu bi aku miejsca zap' 
mierny się tą sprawą w  następnym numerae.

—  Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pd 
raz trzeci znakomita krotochwila Fredrowska! 
„Gwałtu eo się dzieje". Świetna gra artystów za­
pewnia sztuce długotrwały sukces.

— TEATR MARYONETBK. Jutro przedpoli* 
aiiem o godz. 11 w sali teatru im Słowackiego od­
będzie się przedstawienie teatru maryonetek na 
które p. Hemzaczek przygotował nowość pł. „Za­
czarowany las". Bilety do nabycia w kasie Łeatnł 
po cenach 50 proc. zniżonych.

—  PACZKĘ Ze 100 kg. MYDLĄ wartości 10Qi 
milionów mkip., skradli niewyśledzeni sprawcy Z 
podworca domu przy ul. Kalwaryjskiej 1. 25, gdzie 
mieści się fabryka mydła Kalmatia Wirtheima,

— ŁU P OBFITY, LECZ NIEZDOBYTY. W so­
botę wieczór rozbiło na tutejszym dworcu towaro­
wym wóz kolejowy, z którego złodzieje wydobyli 
2 bale tytoniu wagi około 50 kg. Cpryszki poczęli1 
z łupem uciekać w  stronę Prądnika, jednak napot­
kawszy po drodze na patrol policyjną zbiegli po­
rzucając tytoń. Ocalone bale zwrócono zarządowi 
kolejowemu.

— NA SPOSOBY BIORĄ SIĘ... Na dtworcu oso­
bowym przytrzymano 141etniego Antoniego- •‘-s< 
Wiarza, który z magazynu bagażowe 
podjąć walizę na podstawie sfpłszow 
^•'^•awego, 7  i  f i - '



Str. S „ N O W f  D ZIE N N IE ", wtorek 1 stycznia. N r ł-

Dochody monopolu tytoniowego.
W r. 1 ś ‘. & przyniósł! n o n o »^  50 rr. llerów zlofysh franków. — Ir© przy­

niesie w r. 1924? —  Plan peiyczkć :yEoniow; |.
W  związku z ważną rolą, jaką odgrywa mo 

uopol tytoniowy w  dochodach państwa i w  
pianach i.nansowych na przyszłość, zasługu­
ją na uwagę następujące informacye udzielo­
ne jednemu z pism warszawskich przez na­
czelnego dyrektora tej instytucyi, p. Oslrow- 
sk iego-Bełzę:

—  Plan finansowy na rok 1923 —  m ówił 
p. OsitrowskićBeiza, przewidywał czysty do­
chód z monopolu tytoniowego w  sumie 45 mil. 
zł. poi. Jednakże według przybliżonych zesta 
wień kwota powyższa osiągnięta została „uż 
w  końcu paździeinika br. Ponadto w  listopa­
dzie i grudniu wpłynęło do kasy państwowej 
z  dochodu fabryk rządowych 375 m iliardów 
mk. poi. (125 m iliardów w  listopadzie i 250 
m iliardów w  grudniu).

N a rok 1924 p. minister Kucharski prelim i­
nował dochody monopolu w  sumie 50,000.000 
zł. poi. Zdaje się; że faktjczny dochód zna- 
CTarię przewyższy tę kwotę.

iW dalszym ciągu wywiadu p. dyrektor skrc 
ślił w  krótkich zarysach stan obecny mono­
polu, z  którego widać, że w  marcu br. mstytu- 
cya ta wykupiła1 jedna fanrykę prywatną i za 
stosowała ją do swych potrzeb i wymogów. 
Oprófz tego w  tym roku wykończono i uru­
chomiono nową fabrykę rządową w  Radomiu, 
a dnia 29 giudida uruchomiona zostanie świe 
żo odbudowana ósma z rzędu fabryka pań­
stwowa w  Monasterzyskach (Wschodnia Mało 
polska). Nadto monopol uruchomił nowe ma­
gazyny sprzedaży w  Toruniu i Katowicach, w  
loku zaś znajduje się uruchomienie magazynu 
,w Poznaniu. Zatem idzie organizacya hurlo- 
wni która dotychczas przeprowadzoną była 
tylko w  Małopolsce i  częściowo w  Kongresów 
ce. Obecnie wprowadzono już hurtownie rejo­
nowe na Górnym Śląsku, a wprowadza się 
je w. Warszawie gdzie ich dotąd nie było oraz 

województwie Poznańskiem i Pomorskiem, 
tudzież w  województwach wschodnich. 
*ZapotrzeDowanie S fabryk rządowych na r. 

$24 wyniesY" według preliminirza 4,500.090 
kilogramów tytoniu. W  roku 1923 na ogólną 
ilość 4 m iliony klg. tytoniu miano uzyskać 
.600.000 klg. surowca krajowego Jednakowoż 
skutkiem dozwolonej uprawy na własny uży­
tek i nieprawnej uprawy tytoniu uzyskano 
surowca krajowego z kampanii 22-23 roku za 
iedwie około 200 tysięcy klg. Natomiast na r. 
1924 preliminowano już dla fabryk rządo­
wych surowca krajowego jeden mil. klg.

C brerk i z Palestyny.
3V.

I

K a flsz  *)
(Kartki, z pcmfatnik. szomr?>chalji<.a 

w Palestynie.)
K wioz żyje. Ma swoje chwile radości i  smut­

ku.
Gdy siedzimy tak rzędem i młoty uderzają 

o  twar&e kan ‘enie, w ydaje się 011 dziwnie 
zamyślony. Jakby opowiadał swoje wiekowe 
iłzicje. ; fc

A le „kw isz" —  nasz poczciwy staruszek, u- 
Wtie się cieszyć.

Słyszymy jego radosne okrzyki, hurral i 
hej!, gd;r sypiemy kamienie rzucamy piasek 
łub przejeżdżamy wagonietką.

A  jak majestatycznie wygląda potem, gdy 
maszyna wygładziła nierówności, zr^iażdś&da 
Wystające kamienie, wdeptała żółty piasek.

Stajemy na środku drogi, spoglądamy przed 
Siebie i  w idzim y w  nieskończoność zda się 
Ciągnący żółtawo-Jrały pas ziemi.

Nie wiem , czy się „kw isz”  raduje; czy to 
tak cieszymy. Nas''a własna praca, 

rzyszli była tu stara .droga”  ture

Na kampanię 1924-25 r. uprawa tytoniu na 
własny użytek jest bezwgzłędnie zakazaną. 
Jednocześnie uprawa na cele monopolowe bę­
dzie jak nausilniej popieraną wobec czego 
przypuszczać należy, że w  roku 1925 zbiór 
surowca krajowego jeszcze się zwiększy. Do­
dać m^szę że monopol popierać bedzie uprawę 
tytoniu tylko w  tych okolicznościach, gdzie 
klimat i gleba daje szanse uzyskania odpo­
wiedniego surowca oraz gdzie organizacya 
władz tak dalece postąpiła naprzód, że n ie le­
galna uprawa tytoniu dzięki ścisłej kontroli 
jest już niemożliwą. Odnośne rozporządzenia 
znajdują się w  ostateoznem stadyum przygoto 
wania 1 w  najbliższym czasie zostauą opubli­
kowane.

Uprawa surowca tytoaiiu w  ki-*ju która mo­
że w  niedalekiej przyszłości pokryć 40 pro­
cent zapotrzebowania, jako domieszka do \yv- 
lobów  tzw średnich oraz tytoniu fajkowego, 
wpłynie na zmniejszenie dostawy surowca z 
zagranicy i zaoszczędzi nam w  ten sposób 
część walut obcych.

Jak w ielkie szkody dla skarbu przyczyniła 
uprawa tytoniu tzw  ,;na własny użytek” } nie 
legalna wynika jasno z faktu ze monopol w o ­
bec braku surowca krajowego musiał sprowa­
dzać niemal analogicznej warto1'"i surowce 
z zagraricy. «

— Jakie dochody m ożna by to Dy osiągnąć z 
monopolu tytoniowego przy pefnem jego wpro 
wadzeniu, to znaczy po likwidacyi fabryk pry 
watnych?

—  Nie mogę udzielić odpowiedzi bezpośred 
niej, mogę wszakże powołać się na analogię 
państw, które wprowadziły u siebie pełny m o­
nopol tytoniowy. Otóż we Francy i w  roku 
1910 przy 39,600.000 mieszkańcach dochód z 
monopolu tytoniowego wynosił 380 mil. fr, zl, 
konsumpeya tytoniu na głowę ludności stano­
w iła  C’95 klg., czyli, że zysk monopolu na 1 
klg. wynosił zł. fr, 10,10; W łochy::: Zaludnie­
nie 34.7 m il; dochód z monopolu tytoniowego 
220 mil, lirów ; konsumpeya tytorh i na głowę 
0,55 klg.; czyli zysk na 1 Lig. franków złotych 
11,50; Francya w  roku . 1921::: czysty zysk 
monopolu tytoniowego 1.5501000j 000 franków 
franc., eo w  przeliczeniu na franki złote w yno­
si 6,2 mil. franków Konsumncya tytoniu na 
głowę wynosiła w  tym  roku 1,1 kg. a zysk na 
1 klg. 14.40 fr. złotych. Poważny wzrost zy ­
sku, jak i monopol francuski na jednym k ilo­
gramie tytoniu pomimo ciężkiej wojny i dewa

U M Iii__
eka, krzywa, przepaścista, karkołomna z gó­
rami kurzu, w  których nietrudno było zosta­
w ić bucik... wraz z  nogą. Komu życie miłe by­
ło, wolał już jechać polem, niż tym  ;,gościń­
cem” . •■**- ■“

Dużośmy m ieli dc roLoty. Wyrównać zie­
mię, sprowradzać kp mienie z Karmelu — w y ­
sadziwszy wprzód skały dynamitem —  zbudo 
wać d^ogę pod kolej wąskotorową dla spro­
wadzenia tych kamieni, piasku, wodv...

Specyalizowaliśmy się w  rozmaitych' dzia­
łach budowy dróg i mieliśmy już wykształ­
conych kamieniotłuków, górników, kolejarzy, 
i “ inżynierów" —  projektodawców, słowem 
państwo z zorganizowanym podziałem pracy. 
Akademią górniczą był Karmel, politechniką 
— kwisz. Budowaliśmy także mosty i kanały, 
by woda z Kaa melu mogła spływać do Kiszo. 
nu i nie tworzyła bagnisk. —  Początkowo ii 
czyliśmy przed każdem pójściem do domu i- 
lość wzgórków kamieni, później metry usvpa 
nych kamieni, a wkońcu jaki kawał ujechała 
maszyna.

Szał nas ogarnął, gdy maszynista dojechaw 
szy do końca miejsca naszej pracy zawiesił 
na słupie, na którym w idniał napis' „przejazd 
wzbroniony”; wieniec kwiatów)}

rnacyi franka osiągnął, dowodzi, jak cennyn#
1 bogatym źródłem dochodu dla państwa jest 
pełny monopol tytoniowy

Konsumpeya tytoniu w  Polsce wynosiła 
w roku 1921 — 0‘43 kg. pa gtowę ludności przJ5 
ogólnej liczbie mieszkańców 27,3 n il-, a w ięc 
bez ziem i Wileńskiej i Śląska gdzie je lc ze , 
przed wojną konsumpeya tytoniu przekroczyła
2 klg. na głowę (przeciętna dla całych N ie­
miec w roku 1910 —  1,55 klg.). Do tego do­
dać muszę, że cyfra 0*43 klg. daje pojęcia 
tylko o Konsumpcyi legalnej, a nie trzeba zapa 
Tiinać o kontrabandzie celnej i nielegalnej od­
prawie tytoniu i o tern również że rok 19z| 
był pod względem ekonomicznym roLiem cięż 
kim. Uwzględniając te okoliczności oraz przj) 
łączenie Górnego Śląska, można liczyć, że kou 
sumpeya tytoniu w  roku 1924 wyniesie tona j- 
mniej 0‘50 Lig. na głowę, co przy 29 m il. ludk 
ności daje łącznie 14,5 m il. klg. Obliczając^ 
mimo znacznie niższych kosztów produkcyi w|
Polsce niż we Francyi, zysk monopolu o 4£j
procent mniejszy, a więc na 8.65 fr. zł. iia 
klg. otrzymamy czysty zysk w  sumie 12b m iń 
frauków złotych.

— Jak wiadomo z komunikatów prasuwycH 
p. minister Kucharski pizea ustąpieniem 
wniósł do rady ministrów projekt państv o - 
wej, premiowej, złotej pożyczki tytoniowej; za 
bezpieczonej całym majątkiem i duchudaiui 
państwa a w  szczególności majątkiem i doohd 
darni monopolu tytoniowego. Pożyczka ta by] 
la projektowana w  8 seryach po 50 m il. zło- 
tych, licząc 1 złoty równa się l-złotem u fran-+ 
kowi. Koszty przypadające na wypłatę odseto 
ko w i wygranych wydziela się z dochodów; 
państwowego monopolu tylonioY ego£ które 
10 dochody na żaden inny cel użyte być n ie 
mogą. Od obligacyi tej pożyczki było projektu 
wanę wypłacanie raz do roku wygranych w, 
wysokości ogólnej 500.000 złotych rocznie dla 
każdej servi.

Cześć tej pożyczki meże być ulokowana z v  
granicą i  pod tym  względem toczą się. peętra>-_^ 
letacye, których wynik zapowiada się. za 
wszech m iar korzystnie. N ie ulega również 
wątpliwości, że rynek wewnętrzny ‘poszukują 
lokaty w  pewnych papierach, któreby nie tyl-. 
ko chroniły posiadaczy przed dewah acyą, ale 
nadto zapewniały wysoki procent i dawały 
szanse wygranej. O ile mi wiadomo sprawą tg  
interesuje się również PKO.

Cześć pożyczki, m ianowicie 40 mil, złotycH 
będzie użyta na wprowadzenie pełnego mono 
polu tytoniowego w  kraju.

Poze«MMOT Mir.
Rzuciliśmy się wszyscy na drogę i poczęliś­

my biedź na wyścigi. Fażdy pragnął być pier 
wszym, który pr™>szedl tę drogę.

Skakaliśmy z radości, wykrzykiwaliśmy na: 
cały głos „H edad” , a taniec wę?em wzdłuż 
drogi trwał długo. Wskakiwało się d> rowów 
po obu stronach drogi, w j skakiwało, siadało—

'W nocy dopiero urządziliśmy z okazyi u- 
kończenia roboty zabrwę. Na „k  wiszu”  zapa 
tono ogniska i zastaYiono stoły. Śpiewy, tań-i 
ce, zabawa nie ustały do białego rana. (B ied­
ny szomer musiał stróżować i  nie oddalać się 
z obozu).

Przeniesiono nas w  mną stronę, Często jed 
nak wybieraliśmy się na miejsce naszej pra­
cy, jak się wraca do pierwszej młodzieńczej 
miłości z świętem namaszczeniem i bólem roz 
stania.

Szukało się kamyka przez siebie położonego 
miejsca, na ktńrem stał wzgórek piasku, szynyj 
kolejki, a wspomnienia początków życia ro­
botniczego nasuwały się mimowoli.

„K w is z ”  hvł snokojny choć smutny. T ę ­
sknił za nami. Za sto lat, za dwieście, może 
za tysiąc —  ktoś tu znowu czytać z niego bę­
dzie dzieje idei pracy i  prostoty, a jednak Lo- 
h&terstwa. Udo Szotef.



Rr »' „N O W Y D ZIE N N IK ’*, wtorek i  stycznia.

/
^aledw ie 3 %  z ziem i ornej w  Palestynie jest 
dotychczas w  rękach Żydów. 60.000 rodzin 
żydow skich  zam ieszkuje nasze dzielnice, jeśli 
zatem  każda zło ży  dziurnlte tylko 1000 
Mp. Na głowę, na r'unousz Miaro* 
C lo w y ,  w ów czas wzm ocni się znacznie nasz 

stan posiadania w  Palestynie.

j W  dzienniku „L e  Tem ps“ uczony francu- 
ik i, <4r. Hem yk Bouąuet. zamieszcza zajm ują 
cy  artykuł o nandlu w  czasach przedhistory­
cznych, który w  streszczeniu podajemy: 
j W yobrażamy sobie często, że szczepy ludzi 
!W epoce kamiennej m iały stałą siedzibę w  pew 
nych dolinach, że tam na miejscu wyrabiały 
broń i  potrzebne narzędzia, że polowały na są 
sietkiich terytoriach i nie znały ani innych 
łniejsc, ani innych ludzi. Jest to jednak mnie- 
iznanie mylne, które badacze czasów przedhi­
storycznych już przed pół wiekiem zwalczali 
fi którego bezpodstawność nowe wykopaliska 
niezbicie wykapały.

Już w  roku 1»67 wykazał de Mortillet w  spo 
;sób niewątpliwy, że szczepy, żyjące w  jaski­
niach, w  epoce magdaleńskiej; tg', paleolity­
cznej, były, jak wogóle wszystkie ludy dzikie; 
koczownicze i  wędrujące. Spędzały one w  gro 
I {Łach, gazie pozostawiły ślady swego pobytu, 
jedynie krótki czas, zmuszone niewątpliwie do 
! częstego przesiedlania się w  pogoni za zwierzę 
(tami, które im  dostarczały pożywienia. Jesl 
Łzeczą pewną, że te ludy już wówczas pozosta 
Wały ze sobą w  stosunkach handlowych i pro 
Wadziły handel zamienny bronią, narzędzia­
m i i ozdobami.

I  tak znaleziono w  jaskini magdaleńskiej 
IW dąlinie Tardoire (Charente) przedmioty po- 
jthodzące z Dordogne, w  grotach w  okolicy 
iMenrtony wykopano mnóstwo przedmiotów z  
krzemienia, pochodzących z  brzegów rzeki 
iYezere. Odwrotnie znów schroniska w  Lauge- 
rie i Tayae zawierały obok szkieletów ludz­
kich, ozdoby, wykonane z muszel morskich, 
które pochodziły bez wątpienia z brzegów 
m orza  Śródziemnego, niektóre nawet prawdo­
podobnie z  wschodniej części lego morza.

Pierwotnie m ogły to być przedhiioly, które 
te  koczujące ludy w  czasie swych wędrówek ze 
sobą sprowadziły, te same ludy, które je zna­
lazły  lub wykonały.. A le w  okresie kamienia 
Wygładzonego rzeczywisty handel staje się wi 
boczny, tudzież powstają prawdziwe ^war­
sztaty’*, tworzące centra, w  których się zaopa­
tryw a li W potrzebne artykuły ludzie; mieszka 
tfący w  oddaleniu setek kilometrów.

W  niedawno wydanej, pięknej książce pt. 
V;Touraine prelństoriquc‘f; Dubrłeuib (flham- 
hardel zebrał w iele ciekawych szczegółów w  
tym  względzie, zajmując się przedewszystkicm 
Jednym z tych warsztatów, sławnym w  dzie­
jach tej zamierzchłej przeszłości, mianowicie 
Warsztatem w  Grand Pressigny. Miejscowość 
ła  znajduje się w  południowej części departa­
mentu Indre et Loire, gdzie w  roku 18611 Dr. 
Leveiller poczynił pierwsze odkrycia archeolo­
gicznie. Znaleziono tu przedmioty ze wszyst­
kich okresów sztuki kamiennej, jak np. topo- 
ry  i siekiery neolityczne polerowane. Prawie 
Wszystkie są sporządzone z  osobliwego krze- 
Jnienia, koloru żółtego; jak wsk przez o mo- 
fcemy oznaczyć miejsce ich pochodzenia, gdyż 
Itaki krzemień znachodzi się jedynie w  okolicy 
jtzeki Creuzie. w  departamencie tejże nazwy. 
Przedm ioty zaś z  niego wyrobione wyjkopty- 
fwano w  całej Francyi, w  Belgii; Holandyi; H i 
szpanii i  "Włoszech. Badacze zdołali nawet u- 
Stalić główne linie, któremi się te wyroby roz 
fchodziły po różnych krajach. Zauważono przy 
tern, że przedmioty te; znalezione w  większej 
Odległości od miejsca powstania swego, jako 
torzeznaczone n j  eksport, były staranniej wy 
kończone, W  pobliżu miejsca wyrobu tych 
przedmiotów odkopano liczne schowki, za- 
trierająco wielką ilość surowego materyalu,

przeznaczonego do obrobienia.
Później, gdy człowiek odważył się puszczać 

na wodę,' zrazu na rzeki 1 jeziora; później na 
morze; handel przybrał większe rozmiary. Z 
przedmiotów kamiennych, wykopanych na El 
bie dziewięć dziesiątych sporządzonych jest z 
krzemienia lub pewnej odmiany kwarcu, które 
nie znachodzą się na tej wyspie. Mieszkańcy 
je j na swoich łodziach udawali się w  dalekie 
strony i przywozili stamtąd surowy materyał, 
ku*yy u siebie obrabiali. Na małej wyspie P ia- 
nozie, między Korsyką a Włoeham; znalezio­
no wielką ilość tzw. szkła wulkanicznego, 
sprowadzonego niewątpliw ie z południowej 
Italii.

A  więc już bardzo wcześnie człowiek zrozu­
miał potrzeLę handlu wymiennego ze swymi 
współbraćmi. W rogie siły gigantycznej przyro 
dy, które trzeba było pokonywać i ujarzmiać 
wym agały wzajemnej pomocy osobników, na­
leżących do tego samego gatunku. A le  wyko­
paliska z tych odległych epok w ykryły nam 
zarazem w  sposób niewątpliwy, że broń ka­
mienna służyła nietylko przeciw zwierzętom i 
że stwarzając przemysł i handel, człowiek pier 
wotny wiedział już, co to znaczy wojna z  in­
nymi ludźmi.

Jedną z najciekawszych inieyatyw Stanów 
Zjednoczonych są bezsprzecznie biblioteki lu­
dowe amerykańskie. -Coraz gęstszą siecią pokry 
wają kraj cały, sięgając w  najodleglejsze za­
kątki. Dzięki nim  m iliony tomów krąży w  A- 
meryce, dostępnych każdemu. Czytać je  mo­
żna w  olbrzymich czytelniach, których gma­
chy są coraz obszerniejsze i wspanialsze lub 
wypożyczać do domu. Zauważyć jednak nale­
ży, że książki pożyczone są zawsze skrupula­
tnie oddawane. Rozmaite koła samokształcenio 
we i towarzystwa filantropijne zaszczepiają 
się w  łonie tych wspaniałych instytucyi. Ruch 
ten oświatowy sięga jeszcze X V II. w., lecz na 
właściwe tory pchnął go f  ranklin. Organiza- 
cya bibliotek jest różna. Każda ma inny regu­
lamin, jedna utrzymuje się z funduszów miej 
skich, inna rządowych lub prywatnych skła­
dek i  fundacyi, inne należą do towarzysw; 
związków zawodowych, lekarskich; finanso­
wych, religijnych; do szkół lub fabryk. Wszyst 
kie jednak prowadzone są przez związek ,.li- 
brarians”  naprawdę przejęty gorącem umiło­
waniem dobra powszechnego. Związek odby­
wa co roku posiedzenia poświęcone udoskona­
leniu organizacyi. Cechuje go niezwykła w  A~ 
meryce tolerancya wobec ras kolorowych, któ­
rym  nie broni dostępu do bibliotek. Jednak 
wobec nastrojów ludności na razie mus fal’ o- 
tworzyć osobne biblioteki dla murzynów, w  
których bibliotekarzami też są murzyni. Zw ią 
zek liczy 10 tysięcy członków i 9.200 bibliotek, 
Personal biblioteczny, składający się przewa­
żnie z kobiet, kształcony jest w  specyalnych 
szkołach bibliotecznych, których w  samym No 
wyin Jorku jest sześć, Studya trwają dwa la­
ta, a dla działu bibliotek dziecinnych trzy la 
ta. Bibliotekarki m ają być nie tylko stróżka­
mi książek, lecz i kierownikami mas czytają­
cych, dlatego wymagane są studya głębsze, 
historyczne, literackie; polityczne i ekonomi­
czne. Szczególna uwaga zwrócona jest na 
dział dla młodzieży. Na dachach b'blłotek, 
rozciągają się długie tarasy, na których dzie­
ci czytają książki, przeglądają albumy pod ma 
eierzyńskim okiem bibliotekarki. Przy okazy i 
święta narodowego lub rocznicy jakiej, biblio 
tekarka gromadzi książki, czasopisma i wydaw 
nictwa, poświęcone odnośnej dacie. W p łvw  
kulturalny bibliotekarzy jest nieograniczony 
zarówno w  sali odczytowej i wystawowej. B i­
blioteki choć popularne, czynią zadość \vvrao- 
"om  inteligencji, specyalistów nawet N ie je­
dnokrotnie posiadają piekne kolekcja muzy­
czne. Istnieją też biblioeki snecyalne np. orze 
mysłowe nauk przyrodniczych lub inne, które

odpowiadają na pytania wystosowane do ich 
dyrekcyi ustnie, pisemnie lub telefonicznie. P y  
tania są różnorodne: o wartość obrazu, auto­
ra cytatu, prośLy o podanie bibliografii danej 
kweslyi, etc. P rzy  każdej bital olece są odno­
śni eksperci, których liczba stale wzrasta, wska 
żują oni książki, kollekcye, dają radę finansi­
stom i businesmenom. W  Ameryce panuje za 
sada przeciwna, niż w  Europie, gdzie zwykłą 
książki biblioteczne są zazdrośnie chowana 
tam książka jest rzeczywiście dla czytelnika, a 
nie przeciwnie. Codziennie napływają m liońy 
na powstanie nowych bibliotek. Carnegie sam 
ofiarował już 275 milionów dolarów na biblio 
teki wiejskie, które rosną, jak grzyby po de­
szczu. Położone w  parkach wspaniałych mają 
one automobilową komunikacyę stałą, która 
uiatwla bibliotekom wzajemną wymianę ksią 
żek, w  ten sposón czytelnik może być pewny o  
trzymania żądanego dzieła. Nawet w  najbar­
dziej zapadłych osadach, znajdzie się przynaj 
mniej namiot z książkami. —  N. Jork liczy 800 
bibliotek popularnych. Zarówno zapał do na­
uki, jak i  ofiarność nie mają granic.

-Tak się dzieje w  Nowym  Świecie, a co na to 
stary, dumny ze swej cywilizacyi kontynent?

TECHNIKA I  W YNALAZK I.

NO W Y M A T E R Y A Ł  BUDOW La N Y .. Inży-i
nier szwedzki G. P. Brehmer spreparował no­
wy- materyał budowlany, który otrzymał naz­
wę ;;Bona Platę” . Materyał ten posiada wszyst 
kie załety mateiyału dachówkowego oraz tyn­
kowania ścian, jakiego wym aga dzisiejsza aY* 
chitektura. Substancya spreparowana przez 
inżyniera Brehmera składa się z masy odpada 
lców papierowych i  glinki sc emanowanych suit 
faitem. Materyał ten kalkuluje sę w  fabrykacyi 
bezkonkurencyjnie taniej, jak wszelkie dotąd 
znane tego rodzaju materyaly budowlane; Jest 
bowiem trwaty i  odporny na ogień I  ule pęk& 
W  Ulfsunda, w  okolicach Sztokholmu; buduje 
się, fabrykę która wyrabiać będzie ten nowy; 
materyał budowlany.

A E R O PLA N  M E T A L O W Y . Ojgiomue zain­
teresowanie wzbudził w  kołach , fachowców 1 
sportsmenów pilotów, jak również i  śród *se*“ 
lok iej publiczności, demonstrowany 20 bnoL 
nowy model duńskiego aeroplanu pasażerską 
go, wykonanego całkowicie z  metalu,; Aero-s 
plany tego typu buduje fabryka Rohrbacha sr, 
Kopenhadze. Czynione próby z tym  aeroplan 
nem dały rezultat nadspodziewanie świetny* 
Aeroplan pomieścić może jednocześnie 12 p «  
sażerów i  znaczną ilość bagażu. Dwa motory] 
tego aeroplanu przedstawiają łącznie siłę 20 ka 
ni parowych, pracować zaś mogą oddzielnie 
lub łącznie. Szybkość lotu przekracza 210 kila 
metrów na godzinę, Statkiem kieruje 2 pilo­
tów. W  modelu tym zastosowano podwójne U 
rządzenie sterowe i umieszczono radiostacją

NAJNOW SZE U LE PS ZE N IA  T E LE G R A ­
FU  ISKROWEGO. Marconi, wynalazca tele* 
grafu iskrowego, oświadczył, że w  razie po­
myślnego wyniku prób; który obecnie przeprai 
wadza, dokonany będzie przewrót w  obecnej 
komunikacyi radiotelegraficznej przez n iezwy­
kłe ułatwienie wysyłania i przyjmowania de* 
pesz telegrafem iskrowym, jak również przesy 
lanie głosu na olbrzymie odległości, ponad 
2,000 m il.; co nie będzie połączone z większe, 
m i trudnościami, aniżeli manipulacya przy 
przesyłaniu wiadomości telefonicznej. Ulepsza 
nia poczynione przez Marconiego polegają na 
tern, że zmniejszają kilkaset razy napięcie eneis 
g ii elektrycznej, potrzebnej do wysłania fa li e «  
lektrycznej niosącej znaki lub głos ludzki. ***• 
W ynalazca telegrafu iskrowego żyw i nadzieję* 
że w  niedalekiej przyszłości ludzie będą eho* 
dzacemi slacyami telegrófu iskrowego. Każda 
osoba mogąca się zaopatrzyć w  przenośny ap « 
rat iskrowy, wysyłający i odbierający —  bę­
dzie mogła wvsvłać na dalekie przectrzer 
otrzymywać odpowiedzi na wysłane 
śei —  bez obawy, bv wysyłane przez 
elektryczne zostały przejęte przez kog 
aniżeli ten, do kogo były wysłane.
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OGŁOSZENI*.
Z powodu znacznej podwyżki cen węgla, robocizny i maleryalów ilo ruchu koulecznych, uchWa 

Ilia Komisy a gazowo-^sktryczna na posiedzeniu dnia 28 grudnia l>r. godslgwowg cenę prądu eiez 
trycznego dla lokali '

Mkp. sr 0.0C0 xa I  kwh.
Od ceny powyższej udziela się następujące opusty:

,dla mieszkań [prywatnycL i klatek schodowych opuslu
 /dla motorów 50% opuslu
Cena powyższa obowiązywać będzie od poniedziałku 31 grudnia b. r. do 4 stycżnia 1924 r«
W  sprawie bonów elektryczny clij powzięła Komisya gazowo-eieklr. następujące uchwały;

1) Sprzedaż dotychczasowych bonów wstrzymuje się z dniem 31 grudnia br. wskutek czego bony 
te tracą ważność z duiem 1 marca 1924 tj. w  dwa miesiące po niniejszcm ogłoszeniu.

2) Celem ochrony konsumentów przed dewaluacyą marki polskiej, wydawać się będzie bony 
z ważnością na jeden miesiąc. Konsument ma zatem możność zaopatrzyć się z początkiem mie­
siąca w  bony nn pokrycie rachunku aa ubiegły okres, doręczonego mu W ciągu danego mie­
siąca. I tak Up. od poniedziałku 31. 12 1923 sprzedawać się będzie bony jednomiesięcznie z na­
pisem „bon ton ważny jest tylko nt. okres XII 1923“ i to w ilościach odpowiadających Ilości 
kilowatgodŁie obrachunkowych zużyty w  okresie XI.
Sprzedane bony służą zatem taia pokrycie rachunków z okresu XII. doręczonych w miesiącu 

styczniu.
Bony na okres XII. nabywać można ną podstawie rachunków za okres XI. w następujących 

miejscach sprzedaży:
( Kasa Elektrowni m. ul. Dajwór I. 27. Sklep Elektrowni m. Plac Szczepański I. T.

Magistrat, Biuro aprowizacyjne, drzwi Nr. 1. Podstacya Elektrowni m. ul, Asnyka Ł, 12.
Magistrat (dawne archiwum) obecnie bilioteka urzędnicza 
Elektrownia podstacya Podgórze, ul. Nadwiślańska.
W  soboty ze względu na obliczenie wszystkie kasy będą zamknięte. '

Dyrekcya Elektrowni miejskiej w Krakowie.
i r  ■ W T r i a n im niiiTwar

Z krain.
ZJAZD  K IERO W NIK Ó W  E LE K T R O W N I. 

RW tych dniach odbył się w  Warszawie, w  lo­
kalu S low. techników, zjazd kierowników ele­
ktrowni użyteczności publicznej. W  zjeździć 
^ra li udział przedstawiciele S8 elektrowni, z 
Wszystkich dzielnic państwa, w  tem , 21 cL'_ 
ft iu n u i prywatnych i  17 komunalnych. Na 
konfeiencyę przysłały przedstawicieli władze 
tządowe, komunalne, zrzeszenia zawodowe, o- 
taz sfery sejmowe i członkowie rady elek ty­
cznej.

Z jazd przyjął następujące uchwały- 1) usta 
lenie taryf za prąd elektryczny w  mierniku 
fcłotym, przy jednofczesnem uwzględnieniu 
wzrostu lub zniżki kosztów robocizny i  paliwa, 
jest jedynym racyonalnym środkiem w  obe­
cnych stosunkach, mającym uchronić elektrow 
nie przed ostateczną ruiną; 2) przy pobiera­
nia należności za prąd należy uwzględnić ka­
żdorazowy stan waluty w oLiiu regulowania 
należności; 3) odbiorcom prądu należy dać 
możność zabezpieczenia się przed następstwem 
nagłych zmian walutowych przez zaliczkowa­
nie* wykupywanie bonów, albo w  inny sposób, 
odpowiadający miejscowym stosunkom; z tem 
Jędrek zastrzeżeniem, że zaliczki albo bony 
Winny być krótlcotrminowe, m ożliw ie zabez­
pieczone od spekulacyi.

Wcielenie uchwał w  życie przekazano kom i­
sy! taryfowej zw. elekhowni polskich.

KWIATUSZEK Z  DZIAŁALNOŚCI POLICVI 
ŁÓDZKIEJ. W  pismach łódzkich czytamy, że za­
sądzający domami modlitwy w  obrębie 111 komi- 
(earyatu otrzymali wezwanie do komisarza, a nastę. 
pnie polecenie, by w domach modlitwy modlili się 
■łyllto ci, którzy zostaną wciągntęci na listę, przed­
stawioną W komlsaryacie. Zarządzający odpowie- 
ftżtęU, łe jest to technicznie niemożliwe, gdyż do 
dymu modlitwy ma każdy człowiek wolny wstęp.
! fcPlASl A  CENA JAJ. W  tygodniku „Piast" 
(Wydawnictwo tego pisma zawiadamia swoięh czy- 
,lotników o podwyższeniu ceny tego pisma, zachę- 
C*ją<i swoicli czytelników do wyrozumiałości w  

Jłi*łtępu]ący klasyczny sposób: „Sądzimy, że żaden 
fc v k j  tehilków nie będzie się skarżył, ze cena „Pia- 

Jwt m wyaokfl. Przed wojną trzeba było sprze 
’daó tr»y jaja, żeby kupić 1 numer „Piasta". Obe- 
figle jajo kosztuje przeciętnie 70,000 mkp., a „Piast" 
tylko 50,000 mkp. Za wydawnictwo: Jakób Bojko, 
Andrzej Srednlawskl".

WYSTAWA PKASY TETHNICZSNEj. W  zwląz- 
ten t  projektowanym obchodem 60-go roku wyda­
wnictwa Przeglądu lechtiicziiego, który jest naj- 
starszem w  Polsce pismem technlcznem, redakeya 
tego wydawnictwa zamierza zorganizować wysta­
wę prasy technicznej polskiej i Zagranicznej. Pro­
jekt wywołał duże zainteresowanie i spotkał się z 
poparciem zarówno władz politechniki warszaw­
ski^, gdzie ma być umieszczona wystawa. Wysta- 
;Wa Ma być otwarta dn. 20 stycznia r. p.

C i e k a w ®  r z e s z y *
ZA Ć M IE N IE  SŁOŃCA zapowiadają astrono­

mowie na dzień 24 stycznia r. 1925; zaćmienie 
doniosłe, bo obejmie dziewięć dziesiątych tarczy 
słonecznej. Wodospady Niagary znajdują się w 

osi centralnej strefy zaćmienia, w  której pozo­

staną przez dwie minuty. Jest to zjawisko, któ 
re się zdarza raz na tysiąc lat —  astronomowie 
rozpoczęli już odpowiednie przygotowania do 

obserwucyi rzadkiego widowiska,

135 K ILO M ETRÓ W  N A  KOBIECEJ GŁO­
W IE. Z kwestyi, które dotyczą uwłosienia ko­
biecego wysupłajmy jedną, ile mianowicie w y  
nosi długość j,vszystkich włosów kobiecych na 
głowie? Otóż, jak wiadomo, włosy jasne są buj 
niejsze i gęstsze niż ciemne, zatem cyfry dokja. 
dnej ustalić właściwie nie można. Przybliżone 
obliczenia wykazały jednak, iż długość włosów 
jasnych równa się olbrzym iej przestrzeni 135 
kilometrów, podczas gdy dla wszystkich szaty­
nek wynosi tylko 70 kilometrów.

M ĘKA SŁU C H AN IA  SO N ATY. Do sądu ape 
lacyjnego w  Londynie wniesiono ciekawą spra 
wę. Pewien właściciel domu oskarżył swoją lo­
katorkę, że gra od roku bez ustanku „Sonatę 
księżycową" Beethovena. Żona skarżącego wpa 
dla z tego powodu w  histeryę i chorobę nerwo­
wą. Lokatorka wstając od fortepianu, w  tej 
chw ili nastawiała gramofon, który powtarzał 
po sto razy sonatę. Drugi lokator, marynarz 
wpadł w  obłęd i nie jest w  stanie pracować. 
Pani Robinson właścicielka domu, zemdlała kil 
ka razy i  zagroziła zemstą swojej nieznośnej 
lokatorce. ’

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A .

Paryż. P A T . Ag. Havasa donosi, że prezy­
dent Poincare nie wygłosi zapowiedzianego oj 
rędzia do narodu angielskiego.

Rzym. PA T . Match footbalowy między dnu  
żyną południowych Włoch a drużyną południa 
wo-trancuską zakończył się zwycięstwem 
Francyi w stosunku 2:1. Gra była bardzo po­
prawna.

R zym . 30 bm. PAT. Z Watykanu zaprzeczają ja­
koby Watykan zamierzał wybudować stacyę radia 
telegraficzną, celem utrzymania kontaktu z katoli­
kami całego świata.

Berno. PAT. Lawiny wyrządziły wielkie szkody. 
Linia kolejowa do Tarda była przez krótki czas 
przerwana.

Zuos zg>.:ęło skutkiem lawiny dwóch turystów,
Londyn. P A T . Rząd irlundzki postanowił 

zredukować armię do stopy pokojowej.
• Paryż. PAT. Generałowie Buat i Debenney ko­
mendant wyższej szkoły wojennej, odznaczeni zo­
stali krzyżami legii honorowej.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Poniedziałek: „Gwałtu co się dzieje".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Poniedziałek: „Krowoderskie zuchy".
O godz. 11 w  nocy „Noo sylwestrowa",

TEATR BAGATELA. r'
Poniedziałek: Noc sylwestrowa (dwa przedsta­

wienia o godz. 8. wiecz., drugie o godz. 11 łriecŁ J 
REPERTUAR KIN

REDUTA: „Księżniczka Terabak".
WANDA: „Bartek zwycięzcą".
SZTUKA: „5 komedyjek".

 mm   i
Nakładem Gał. Spółki Wydawn.

Red. nacz. I Sćhwarzbart. Red. odp. Jakób Ereund, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, ul. Orzeszkowej 7,

Nowa Drukarnia Dziennikowa
przyjmuje wizeikfe zamówienia w zakres 
drukarstwa wchotósnce, w szczególnoid 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma I dzieła, wykonalne 
takowe starannie, szybko l po cenach 

: umiarkowanych. :

K r ę to  w ie , p rz y  ulicy O rz e s z k o w e ! 7-


